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Rok iii 


Deklaracja stronnictw 
w sprawie reformy wyborczej. 


Nareszcie wczoraj stanęła sprawa zmiany 
dotychczasowej 'crdynacji wyborczej do Sej- 
mu w stądjum zupełnego zdekłarowania się 
stronnictw. Od wczorajszego posiedzenia peł- 
nej komisji dla reformy wyborczej, zna le- 
wica sejmowa ostatecznie sprecyzowane sta- 
nowisko sejmowej prawicy. 

Deklaracje, złożone przez vóżne sironni- 
ctwa polskie, będą mogły stać się podstawą 
do dalszego pertraktowania i ewentualnych 


być zatrzymane prawo wyborcze oparte na 
zastępstwie interesów«. 


Demokraci. 


Następną deklarację złożył dr L e a: brzmi 
ona: 

„Dzisiejsza ordynacja wyborcza do Sejmu 
nie odpowiada od dawna warunkom życia 
społecznego w kraju, tak, że dalsze jej u- 
trzymanie naraża kraj na nieobliczalne szko- 
dy, a Sejm na bezpłodne obradowanie. pod- 
kopując w wysokim stopniu powagę i zna- 
czenie autonomji w kraju. W tem przeświad- 
czeniu dąży lewica sejmowa do jak najry- 
chlejszego zastąpienia dzisiejszej ordynacji 


kompromisów. Wśrod deklaracji ważnem jest | R0wą, opartą na szerokich podstawach de- 


oświadczenie rządu, stanowiące niejako ram- 
pe poza którą dalsze dążności demokraty- 
cznych stronnictw w kierunku etwarcia bram 
Sejmu dla szerokich warstw ludności wyjść 
nie mogą. Z chwilą bowiem przekroczenia 
rampy, uchwalona przez Sejm reforma wy- 
borcza nie uzyska najwyższej senkcji. 

Tak więc dalsze nad reformą narady mu- 
szą się obracać «w granicach zakreślonych 
przez deklaracje rządu i stronnictw konser- 
watywnych z jednej, a przez ‘deklaracje le- 
wicy sejmowej z drugiej strony-, 

Wobec tego, iż już zawisł nad przyszłą or- 
dynacją =miecz Damoklesa<, za jaki należy 
uważać grożbę centralnego rządu, w kierun- 
ku miesankcjonowania ustawy, — demokra- 
tyczne partje sejmowe powinny w ramach 
zakreślonej' już wyraźnie meźliwości wydobyć 
z nieh wszystko, eo się wydobyć da, uspra- 
wiedłiwione zresztą przed społeczeństwem o- 
świadczeniem rządu, że czteroprzymiotniko- 
wej reformy wyborczej nie zaleci de senkcji 
cesarskiej. 

Deklaracja rządu. 


Wczoraj na posiedzeniu pełnej komisji dla 
reformy wyborczej po zdania sprawozdania 
z prac subkomitetu przez dra Lea złożył na- 
miestnik Bobrzyński imieniem rządu nastę- 
pującą deklarację: 

»Upoważniony jestem do oświadczenia 
imieniem rządu, że rząd trwa przy oświed- 
czeniu z dnia 27 czerwca 1907 r. «eo się ty- 
szy sejmowej reformy wyborczej, że zie 
„mógłby się zgodzić na taki projekt, który, 
chociażby zatrzymywał kurję wielkiej wła- 
sności i Izb handlowych, opieralby zresztą 
skład Sejmu ma podstawie powszechnego i 
równego, jedynie pluralnością głosów zmody- 
fikowanego prawa wyborczego«. Oświadczenie 
rządu z r. 1907 brzmi: »W Sejmach musi 


KAZAMIERA ZAMORSKA. 


LENA 


(wspomnienie z życia aktorki). 


— Zazdrościsz — że nie ty — prawda?— 
odparł wesoło Wyrwicz, gdyż jego tv w te- 
atrze przezwano „Pieścidełkiem* — dla zgra- 
bnej, smukłej postaci, a nadewszystko dla 
ślicznej dziewczęcej twarzy, którą raz po raz 
gorące oblewały rumieńce, 

Kochały się w nim, a raczej kochały go 
wszystkie aktorki i tak popsuły, że tyrani- 
zował je bez żadnych skrupułów. A że to 
był chłopak bardzo inteligentny i obdarzony 
przytem niezwykle ciętym dowcipem — więc 
i dokuczył im nieraz porządnie. Lecz gnie- 
wać się na niego było niepodobieństwem. 

Od pół roku, Antolka, po jednym, przez 
niego od niechcenia wyciśniętym na jej kar- 
minowych usteczkach, pocałunku, przywią:ała 
się do niego bezgranicznie. 

Z początku, pochlebiało mu to bałwo- 
chwalcze uwielbienie kochanki, lecz ciągłe i 
bez zmiany znudziło go nareszcie. Lubił ją— 
bardzo nawet może, lecz gdybyż ta dziew- 


Płótna krajowe i zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, ręczniki, Chustki do 
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mokratyeznych. 

| Lewica sejmowa powołując się na dekla- 
rację swoją, złeżoną w komisji wyborczej, 
oraz na swój wniosek reformy ordynacji wy- 
borczej, przedłożony Sejmowi, nie uchyla się 
celem umożliwienia dojścia de skutku refor- 
my wyborczej, od współdziałania z innemi 
stronnictwami, o-ile one z nami dążyć będą 
do rozszerzenia prawa wyborezego i ĝo zde- 
mmokratyzowania obecnego Sejmn. Lewica 
sęjmowa dœmaga się jednakże jak najbar- 
dziej stanowczo, aby reforma wyborcza zo- 
stała jeszcze w bieżącej sesji sejmowej zała- 
twioną. 

Stojąc odnośnie do sejmowego prawe wy- 
borczego na stanowisku autonomicznem rów- 
norzędności sejmów z parlamentem, z ubo- 
lewaniem stwierdzamy, że rząd w deklaracji 

|swejej „zajął wręcz odmienne stanowisko, 
|<zem niewątpliwie w wysokim stopniu utru- 
dnit? nam rozwiązamie kwestji reformy wy- 
borcaej w duchu awionomicznym oraz zgo- 
dnie z newoczesnemi zasadami demokratycz- 
memi. W xońcu oświadcza lewica sejmowa, 
że na wypadsk dalszej zwłozi w załatwieniu 
reformy wyborczej, posłowie lewicy, odeu- 
wając od siebie odpowiedzialność za wszel- 
kie następstwa, byliby zmuszeni wyciągnąć 
z tego jak najdclej idące kowsekwexcje par- 
lamentarne*. 

Ludowcy. 

Imieniem Polstiego Stronnictwa Ludowego 

złożył poseł Stapiński następującą dekla- 


rację : n 
„Polskie Sironricwo Ludowe, 


zmuszone ukladem sił w ohecnym Sejmie 


zgodzić się na system kutjalny, stoi na grun- 
cie powszechności, bezpoścedniości i tajności, 
a co do równości wejść może je- 
dynie w rokowania na rcecz plu- 


|czyna chciała być rozumniejszą i nie nudziła 


go tak strasznień 

Gwar, w wesołem gronie aktorów, wzmagał 
się, z każdą chwalą rosła wrzawa, a ponad nim 
dźwięczał jak dzwonek, śmieca świeżo przy- 
byłej aktorki. Leona Wrońska, pierwsza a- 
mantka tej trupy, aktorka już od trzech lat, 
była prześliczną w eałem tego słowa zna- 
czeniu dwudziestoletnią dziewczyną. Smukła 
i pysznie zbudowaua o  miedziano-złotych 
olbrzymich warkoczach, miała drobną, różo- 
wą twarzyczkę i prześliczne czarne oczy ga- 
zeli Nad wązkim paskiem kruczych brwi, 
bielało czoło gł dkie, alabastrowe i myślące. 


Ubrana w czarny, obcisły kostjum, odbijała 
korzystnie urodą i inteligencją od ladnych, 
lecz przeważnie posuolitych, koleżanek. Z 
rolą w jednej ręce — w drugiej trzymafa | 
duży bukiet bz», który jej koniecznie ode- 
brać chcieli aktorz». 

Śmiejąc się, broniła go, zasłaniając się 
wolną ręką, niemniej jednakże w tej walce 
nierównej padały drobne kwiateczki, siejąc 
w około zaęach i krop'e rosy błyszczące. 

W jednej chw Ii Wyrwicz znalazł się przy 
Lenie, silną dłonią odepchnął atakujących i 
uwolnił ją. A kiedy dziewczę żartem zaczęło 
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'ralności; zastrzega przytem dla ku- 
| rji wiejskiej bezwarunkowo tę 
'samą procentową liczbę manda- 
tów, którą ta kurja obecnie po- 
siada. Wreszcie oświadcza, że ustęp- 
stwa te poczynić może jedynie w tej 
sesji, zastrzegając sobie na dalszą przy- 
szłość zupelnie wolną rękę. Ustępstwa 
te poczyniło Polskie Stronnictwo Ludowe, 
aby uchylić z siebie odpowiedzialność za e- 
wentualne odroczenie sprawy“. 

Rusini. 

Deklaracja ruska złożona przez p. Lewi- 
ekiego brzmi: 

»Nie możemy przyznać słuszności dekla- 
racji e. k. rządu z d. 27 czerwca 1907 r., 
| gdyż zasadniczy ustawodawczy charakter Sej- 
mu krajowego zupelnie nie różni się w ni- 
czem od charakteru parlamentu, a uznając 
system kurjalny wyborczego prawa sejmowe- 
go za przestarzały, nie odpowiadający współ- 
czesnym stosunkom  społeczno-narodowym, 
ebstajemy przy żądaniu demokratycznej re- 
formy wyborczej do galicyjskiego Sejmu kra- 
jowega, opartej :ną zasadach powszechności, 
równości, bezpośredniości i tajności prawa 
wyborczego. W końcu żądamy dla ruskiego 
narodu w Galicji takiej ilości mandatów po- 
selskich, któraby odpowiadała liczbie ludności 
ruskiej w kraju w stosunku do liczby ludno* 
ści polskiej. Wypowiadamy zarazem konie- 
czną potrzebę bezzwłocznego załatwienia tej 
sprawy < 

Konserwatyści. 

Konserwatyści nje złożyli deklaracji; nato- 
miast ich imieniem oświadczył poseł Mi- 
lew ski, iż prawica Sejmu uznała konie- 
czność reformy wyborczej i serjo współdzia- 
łała. Dowodem tego jest projekt tej reformy. 
Zakres tej reformy oznaczyła zgodnie z tem, 
co podług swojej wiedzy i sumienia za zgo- 
dne z dobrem kraju uważała; chodziło jej 
nie e demokratyzację, lecz o pozytywną re- 
formaę prakmiyczną i to stanowiło ramy dla 
jej projektu i ustęgetw. Dzisiejsza deklaracja 
rządy, acz doniosła, nie zmienia w niczem 
naszego stanowiska i mie stwarza dla nas 
nowego położenia. Jak przedtem, tak i obe- 
cnie jesteśmy przekonani, że istnieje podsta- 
wa, na której poważna i pożyteczna reforma 
wyborcza da wię przeprowadzić. Tę nadzieję 
czerpie mowca z dzisiejszych deklaracji, któ- 
re stojąc na realnym gruncie stosunków w 
kraju i w Sejmie, stworzą meżność kompro- 
misowego wspażdziałania; prawica jest do 
tego gotowa. 


Wybór drugiego wiceprezesa. 


Ponieważ poseł Stapiński jeszcze w u- 
biegłej sesji sejmowej zgłosił swoją rezygna- 
cję z drugiej wiceprezesury, dlatego na wczo- 
rajszem posiedzeniu po oświadczeniu p. 5ta- 
pińskiego, iż rezygnację podtrzymuje, wybra- 
no drugim wiceprezesem p. Tadeusza Cień- 


skiego. 
Obrady klubów. 


Kluby lewicy demokratycznej i ludowy o- 
bradowały wczoraj nad sejmową reformą 
wyborczą. Po posiedzeniu komisji reformy 
wyborczej zebrały się prezydja klubów pol- 
skich przy udziale marszałka krajowego i 
namiestnika i obradowały nad reformą wy- 
borczą do godziny 9 wieczór. 


Reforma szkół realnych. 


Komisja szkolna przyjęła wczoraj w dy- 
skusji szczegółowej projekt ustawy o refor- 
mie szkół realnych na podstawie referatu 
posła Halbana. Projekt obejmuje ośmioletnią 
naukę, wprowadza język łaciński jako wzglę- 
dnie obowiązkowy, skutkiem czego abiturjen- 
ci szkół realnych będą mogli uczęszczać na 
uniwersytet. Wogóle nauka w szkołach re- 
alnych ma być więcej pogłębioną. 


że Sejmu. 


(Mowy poselskie i tak zwane roboty zakuliso- 

we. —- Dlaczego posłowie ruscy trzymają się 

taktyki gwałtownej ? — Ich nadzieje na od- 

siecz z Wiednia. — Wnioski posłów ludo- 
wych. — Głos posla Wasunga. 


Nie trzeba się dziwić, że posiedzenia peł- 
nego Sejmu są stale przerywane. Naprzykład 
posiedzenie wczorajsze zostało zamknięte za- 
powiedzią, że następne posiedzenie odbędzie 
się dopiero we czwartek. W ten sposób ko- 
misje będą miały więcej czasu do pracy i 
do przeprowadzenia porozumienia między 
stronnictwami. 

Często się słyszy zarzut, robiony parla- 
mentarnemu życiu, że część tego życia scho- 
dzi na »intrygi zakulisowe«, że najważniej- 
sze nieraz sprawy załatwiają się przez ko- 
mitety partyjne po za plecami całego Sejmu 
a nawet stronnictw. Istotnie tak bywa, tylko 
że te tak zwane »intrygi zakulisowe< stały 
się koniecznością i w rezultacie oddają ży- 
ciu parlamentarnemu i sprawie wolnościo- 
wych urządzeń reprezentacyjnych największe 
usługi. Rzetelnie zastanawiająe się nad me-- 
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mu dziękować, z zimą krwią odebrał jej 
kwiaty, mówiąc: 

— No ce prawda, bukiet mocno nadwerę- 
żony, ale ujdzie jeszcze. Bardzom ci wdzię- 
czny za niego i zaraz spieszę posłać go pew- 
nej moej wielbicielce, na której mi zależy. 

Mrugnął figlarnie ekiem i już go nie było. 

Lena miała ochotę trochę się pogniewać, 
lecz w tej chwili z eałym impetem na jaki 
go stać było, wpadł mały, suchy aktorzyna. 

Z czapką na bakier, czerwony, zemocjo- 
wany od progu krzyczał już przepitym fal- 
setem. 

— Peleówna się otruła ! Pelcówna się o- 
truja! 

— C2? — gdzie? — kiedy? — jak? 

Zewsząd rozlegały się okrzyki i w jednej 
chwili wszyscy aktorzy otoczyli kołem sta- 
rego Sikorkę — a wesołe przed chwilą ich 
twarze, w kowiczno-tragiczne oblekły się 
maski. 

— Otrula się — powtórzył Sikorka — w 
nocy nad ranem. 

— Umarła! — krzyknęła matka sceniczna 
z patosem ocierając lzę z suchego oka. | 

— Ale czem się otruł ? może grzybami, 
lub rybą — zapytała naiwna. | 


Rynek 


Starsze spojrzały na nią 
bólem. 

— Głupia! Pelcówna otruła się sama ! 

— Sama się otruła — zawołała z prze- 
rażeniem Antelza — ale dlaczego? 

— Tak, tax ! dlaczego? zaczęto pytać ze- 
wsząd. 

— (o tam dlaczego! — energicznie prze- 
mówiła matka, — urządźmy lepiej składkę, 
teatr się musi jakoś postawić, Trzeba jej 
wieniec kupić, ja pierwsza daję już, no niech 
tam będzie dwadzieścia centów, no dalej, 
dalej, zbieram. 

— A zbieraj, zbieraj, ale chyba dopiero- 
jak dostaniemy gażę. 

— Umarły przecież nie może czekać na 
gażę ! 

— No ona niby, całkiem jeszcze nie u- 
marła — wtrącił nieśmiało Sikorka. 

„ — Jakto całkiem nie umarła? więc żyje 
jeszcze? — z mimowolnym zawodem w gło- 
sie — ozwało się parę osób. 

— Ano żyje i pewnie żyć będzie, wypom- 
powali jej żołądek w szpitalu. Ale składka 
przyda się i tax — bo Pelcówna jest w po- 
ważnym stanie. 


z teatralnym 


(G. d. n.) 


FRANCISZEK MARTIN 


główny Nr. 6. 


(szara kamienica) 
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todą postępowania posłów w Sejmach i par- 
lamentach, trzeba przyjść do przekonania, 
że jeszcze najwięcej pozytywnej pracy wy- 
konywują właśnie ci reprezentanci kraju, 
którzy za kulisami jednoczą stronnictwa dla 
wspólnych celów, podczas gdy w sali sej- 
mowej rozlega się głośna a często nawet 
krzykliwa fanfara zacietrzewionego mówcy. 

Niejeden poseł, który popisuje się swą 
cnotą zasadniczości, w rzeczywistości 


nad tym wnieskiem będzie bardzo żywa, bo 
jak to już w »Gazecie Powszechnej< wyka- 
zaliśmy, demokracja miejska zupełnie na fał- 
szywej znajduje się drodze, gdy cłom przy- 
pisuje drożyznę, 

Poseł Bis zgłosił dwa wnioski zwykłe: 
jeden w sprawie zmiany trasy kolei Nisko- 
Rzeszów w Madiarni i budowy mostu na Łę- 


| 
| 


[gu (pow. Tarnobrzeg), a drugi o odpisy po- 
ten | datkowe z powodu gradobicia w Przyszowie 


tylko rezultat osiąga, że sobie samemu swą kameralnym i szlacheckim. 


mową osobistą wobec wyborców robi re- 


Poseł Jedynak zgłosił wniosek o nad- 


klamę. Staje on na stanowisku jednostron- użycia komendanta posterunku żandarmerji 
nem, widzi tylko swoje a raczej stronnictwa | Sawczaka w Antoniówce. 


swego hasła i z mownicy sejmowej wpędza 
swych wyborców i stronników w ekstazę 
polityczną. Czytelnik bowiem pism, który 
dowiaduje się o tej mowie jednostronnej 
posła, jeśli jest tego samego stronnictwa co 
i mowca, bierze swego posła wymownego 
za cały Sejm, bierze jego słowa w sali sej- 
mowej wypowiedziane za głos całego Sejmu, 
za wyrok ostatniej instancji. Zapomina czy- 
telnik o tem, że ostatecznie mówił tylko je- 
den poseł, że rozległ się tylko jeden głos, 
który wobec tylu innych posłów, interesów 
i stronnictw w ciele ustawodawczem nie ma 
wcale tak ważnego znaczenia. 


Wszak ten głos, choćby był niewiadomo 
jak wymowny, natarczywy i nieprzejednany, 
nie może zmienić istotnego stanu rzeczy w 
Sejmie i w kraju — nie zniesie on wszak 
interesów innych warstw społecznych, ani 
nie rozpędzi innych stronnictw w Sejmie re- 
prezentowanych. Ow wymowny poseł, który 
swym wyborcom się podoba, który grozi 
i zapewnia z mównicy, że bez takiej a ta- 
kiej uchwały słońce przestanie świecić nad 
krajem, w istocie rzeczy na uchwały Sejmu 
wpłynąć nie może. Posuwają naprzód spra- 
wy swego stronnictma i interesy warstwy 
społecznej, reprezentowanej przez nich, głó- 
wnie ci posłowie, którzy zbliżają się do in- 
nych stronnictw i szukają możności spotka- 
nia się na drodze ugody i kompromisu. Roz- 
prawy w Sejmie są wprawdzie walką, ale 
nie są bezustanną bitwą na życie i śmierć; 
w walkach parlamentarnych stronnictwa ro- 
bią ustępstwa, albo cząstkowe zdobycze, ale 
nie zdają się na łaskę i niełaskę. Wprawdzie 
bywa czasami tak, że i po turnieju parla- 
mentarnym stronnictwo może pójść w zupeł- 
ną rozsypkę ; ma to miejsce właśnie wtedy 
tylko, gdy stronnictwo jakieś stawia wszyst- 
ko na kartę, gdy nie liczy się z innymi ży- 
wotnymi i silnymi interesami w kraju, tylko 
siebie w jednostronnem świetle walki widzi. 

Tę stronę bardzo złożoną w życiu parla- 
mentarnem trzeba mieć na uwadze i w pa 
mięci. Często się zdarza, że naprzykład wy- 
borca demokratyczny lub ze stronnietwa lu- 
dowego, a w ogóle z opozycji, niezadowolony 
jest ze spokojnego postępowania posłów 
swego stronnictwa i chciał by widzieć wszy- 
stkich posłów opozycyjnych z/gestem gwałtow- 
nej walki, z gromem groźby w ręku, z pię- 
ścią podniesioną, jak to naprzykład robi po- 
sel Staruch. „Niech nasi — mówi taki „go- 
rący* wyborca — postępują tak jak Rusini 
postępują“. 

I nic by nie wskórali, gdyby tak postępo- 
wali, bo tajemnica postępowania posłów ru- 
skich tkwi nie w ich gwaltownych przemó- 
wieniach. Właśnie na wczorajszem posiedze- 
niu poseł Lewicki wyraźnie wskazał na od- 
siecz, którą posłowie ruscy swym krzykiem 
spodziewają się zwabić. Posel Lewicki, za 
rzucając namiestnikowi, że postępuje jak na- 
miestnik polski a nie jak namiestnik ce- 
sarski, zawolał: „postaramy się o to, by na 
najwyższem miejscu o tem się dowiedziano”. 
Innemi słowami poseł Lewicki zagroził Wie- 
dniem i jasno zaznaczył, że Rusini nie na 
siebie liczą, nie na krzyki i groźby posłów 
ruskich, ale na odsiecz z Wiednia. 

Otóż jakie jest polskie stronnictwo auto- 
nomiczne, któreby pragnęło i przyzywało tej 
odsieczy? Nie masz takiego stronnictwa pol- 
skiego w Sejmie, któreby przyżywało Wie- 
deń na arbitra w ostatniej istancji. Pozostaje 
więc polskiej opozycji sęjmowej taktyka li- 
czenia się ze wszystkiemi siłami i interesami 
w kraju, a nietylko z interesami, które ona 
reprezentuje. 

Tę naukę można wyciągnąć z przebiegu 
wczorajszego posiedzenia. Zresztą obrady 
były raczej formalnej natury. Odesłano sze- 
reg wniosków poselskich do komisji i odro- 
czono się, jak to już zaznaczyliśmy, do 
czwartku. 

Na początku posiedzenia zjawiła się za- 
powiedź licznych wniosków poselskich. Po- 
se Stąpiński zgłosił wniosek nagły w 
Sprawie niedopuszczenia bydła i mięsa za- 
granicznego w granice państwa. Dyskusja 


Mechanoleczniczy i Ortopedyczny 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


Kraków, ul. Zyblikiewicza k. 9. 
Telefon Mr. 1396. 


W głównej dyskusji z dnia wczorajszego, 
mianowicie z powodu zamknięcia rachunków 
na rok 1909 z posłów ludowych zabrał głos 
p. Wasung. Wykazując różne braki w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego słusznie pod- 
niósł mówca potrzebę utworzenia posady u- 
rzędnika-rolnika w zarządzie funduszów sty- 
pendjalnych; tyłko taki urzędnik mógłby o- 
pracować nadzór fachowy nad dobrami sty- 
pendjalnemi. Następnie poseł Wasung pod- 
niósł myśl, rzuconą przed kilku miesiącami 
przez „Słowo* warszawskie, które wykazy- 
wało brak należytego spisu szlachetnych fun - 
datorów, jakim pokolenia liczne zawdzięczają 
pomoc w naukach — i w zakładach dobro- 
czynnych samopomocy społecznej. Taka księ- 
ga byłaby nie tylko nauką wdzięczności dla 
żyjącego pokolenia, ale stanowiłaby jedno- 
cześnie łączność między przeszłością a te- 
raźniejszością i przekazywałaby trwałą troskę 
o dobro społeczne pokoleniom przyszłym. 


Powiaty Łańcut-Przeworsk. 


Przed paru laty z olbrzymiego powiatu 
łańcuckiego wydzielono część gmin i stwo- 
rzono z nich osobny okręg polityczny z sie- 
dzibą w Przeworsku. 

Odrazu jednak popełniono błąd, bo za- 
miast przepołowić na dwie, pokrywające się, 
części całe owalne terytorjum dawnego po- 
wiatu łańcuckiego — wykrojono szereg gmin 
w kształcie półksiężyca na południu tego te- 
rytorjum i to tak niefortunnie, że mieszkań- 
cy północnych okolic powiatu łańcuckiego, 
należący do okręgu sądowego Leżajsk, chcąc 
udać się do swego miasta powiatowego ko- 
leją, muszą przejeżdżać przez powiat prze- 
worski linją Nisko-Przeworsk i Przeworsk- 
Łańcut. 

Skutki takiego stanu rzeczy są bardzo 
przykre, bo przedewszystkiem na taką jazdę 
okrężną traci się czas i pieniądze, a na wy- 
padek wezbrania rzek lub ciężkiej zimy mie- 
szkańcy okolic Leżajska ,odcięci są od re- 
szty powiatu i wogóle pórozumiewanie się 
z władzami powiatowemi mają utrudnione. 

Obeenie, kiedy Sejm obraduje i na porzą- 
dek dzienny jego może wejść zgłoszony już 
wniosek księcia Lubomirskiego o podział 
łańcuckiej Rady powiatowej — ruszył się 
lud tamtych okolic i rozpoczyBa akcję pety- 
cyjną z protestem przeciw dzieleniu powiatu 
autonomicznego i to przeciw takiemu dziele- 
niu, jak tego żąda wszechpołski książe pan, 
tudzież z żądaniem równoczesnem o zmianę 
terytorjum obu tych powiatów politycznych 
t j. starostw łańcuckiego i przeworskiego. 

Przedewszystkiem lud sprzeciwia się dzie- 
leniu dotychczasowej Rady powiatowej łań- 
cuckiej ze względów zasadniczych, w któ- 
rych oszczędność gra wielką rolę. Przy 
dwóch bowiem Radach trzebaby podwójnego 
personalu urzędniczego, podwójne więc by- 
łyby wydatki na ten cel. Że zaś podziału 
tego pragnie tak gwałlownie książe Lubomir- 
ski — nie ździwi się nikt, kto sobie przy- 
pomni apetyty wszechpolskiego księcia na 
marszałkostwo krajowe, gdyby się udało hr. 
Badeniego wysadzić z siodła — ponieważ 
zaś dotychczas nie z tego, gotów jest zgo- 
dzić się nawet na przeworskie marszałkow- 
stwo powiatowe, bo i z tego będzie jakiś 
»prefite, jak chłop powiada. 

Ludność tamtejsza protestuje dalej prze- 
ciwko takiemu podziałowi, jak go książe Lu- 
bomirski proponuje — a żąda natomiast 
zmiany terytorjum starostwa przeworskiego 
i to takiej, aby ono objęło także wszystkie 
gminy, położone na północ od Wisłoka wzdłuż 
linji ¿kolejowej Przeworsk-Nisko, a to: Ja- 
strzębiec, Brzyską Wolę, Wulkę łamaną, Ku- 
rytówkę, Tarnawiec, Dornbach, Ożannę, Żu- 
chów, Porębę, Sarzynę, Łukowę, Rudę, Jel- 
nę, Brzychojec, Staremiasto, Malenisko, Pod- 
klasztor, Siedlonkę, Podzwierzyniec, miasto 
Leżajsk, Podolszyny, Wierzawice, Grodzisko 
miasteczko, Grodzisko górne i dolne, Wulkę 
grodziską, Dębno, Chałupki grodźiskie, Zmy- 
słówkę, Opaleniska, Laszczyny i Chodaczów — 


albowiem mieszkańcy tych gmin muszą 
jeździć do starostwa w Łańcucie przez całe 
starostwo i miasto Przeworsk. 

Naodwrót ludność żąda, aby wydzielono 
że starostwa Przeworsk gminy Markowę, Gać, 
Chodakówkę, Sieteź, Siedleczkę, Monasterz, 
Łopuszkę wielką, Zagórze, Hucisko jaworni- 
ckie, Widaczów, Hadle kańczudzkie i Tar- 
nawkę — a wcielono je do powiatu łań- 
cuckiego, gdyż gminy te leżą znów bliżej 
Łańcuta niż Przeworska, a mieszkańcy nie- 
których z nich muszą dopiero przez Łańcut 
jeździć do przeworska. 

W sprawie tej organizuje Komitet powia- 
towy PSL. w Łańcucie akcję petycyjną i zwra- 
ca się do wszystkich gmin w obu powiatach, 
by na najbliższą niedzielę zwołały u siebie 
zgromadzenia i wysłały do Sejmu na ręce 
naszych posłów ludowych stesowne petycje, 
bo tukże książe Lubomirski nie zasypia spra- 
wy i z gmin pod Przeworskiem, obałamuco- 
nych przez siebie, wysyła petycje za swoim 
projektem. 


Postulaty nauczycielskie. 


Na odbytem onegdaj we Lwowie zebraniu 
kraj. Komitetu wiecowego nauczycielstwa lu- 
dowego, wybranego przez wiec nauczycielski 
w r. 1907, wraz z delegacją polsko-ruską — 
wymieniono jako oczekujące od długiego 
szeregu lat daremnie z atatwienia w Sejmie 
następujące postulsty: 

zniesienie systemu płac miejscowo-klaso- 
wego, a zaprowadzenie osobowo-kłasowego, 
według normy 4 rang najniższych  urzędni- 
ków państwowych; 

wydanie pragmatyki służbowej, któraby o- 
kreślała dokładnie stanowisko społeczne nau 
czyciela ludowego, jego prawa i obowiązki, 
zapewniła i uregulowała awans; 

wprowadzenie czynników autonomicznych 
do Rady szkolnej krajowej także z łona na- 
uczycielstwa lud,; 

zniżenie lat służby z 40 na 35; 

zmiana ustawy emerytalnej dla emerytów, 
wdów i sierót po nauczycielach ludowych i 
szereg spraw innych. 

Postanowiono rozwinąć akcję w sprawie 
przejęcia poławy wydatków przez skarb pań- 
stwa i wezwać ogół nauczycielstwa do roz- 
budzenia organizacji powiatowych, a od wy- 
niku konferencji Komitetu z posłami sejmo- 
wymi zależeć będzie treść enuncjacji, jaką 
Komitet wyda w najbliższym czasie do spo- 
łeczeństwa i nauczycielstwa. 


Jednoroczni ochotnicy. 


W nowej ustawię wojskowej, którą rząd 
przedłoży parlamentowi na przyszłą wiosnę, 
zajdzie szereg zmian w instytucji jednoro- 
cznych ochotników. 

Jednem z najważniejszych postanowień bę- 
dzie, że do jednorocznej ochotniczej służby 
wojskowej dopuszczeni w przyszłości będą 
jedynie kandydaci, którzy wykażą się ukoń- 
czeniem wyższego gimnazjum lub wyższej 
szkoły realnej, albo wreszcie równorzędnego 
zakładu naukowego, z pomyślnym skutkiem. 
Które zakłady uznane być winny za równo- 
rzędne z gimnazjum, lub szkołą realną — 
orzeknie ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z ministerstwami oświaty i 
wojny. 

Odpadnie natomiast ułatwienie dziś istnie- 
jące, a polegaiące na tem, że wolno za po- 
mocą pomyślnego świadectwa, t. zw. egza- 
minu inteligencyjnego (Znielligenzpriifung) o- 
minąć obowiązek wykazania się świade: 
ctwem egzaminu dojrzałości gimnazjałnem 
lub realnem. 

Aby jednakowoż tym obowiązanym do 
służby wojskowej, którzy z powodu wyboru 
pewnego zawodu nie mogą uczynić wymaga- 
nemu warunkowi zadość, jednakowoż umo- 
żliwić skrócenie czasu słażby wojskowej — 
mieścić się będzie w nowej ustawie wojsko- 
wej przepis, że popisowi, którzy w dziedzi- 
mie wiedzy, literatury, techniki, sztuki lub 
sztuki zastosowanej do przemysłu złożyli 
dowody nadzwyczajnej zdolności, mogą uzy- 
skać wyjątkowo prawo jednorocznej ochatni- 
czej służby wojskowej, pomimo krekhu świa- 
dectwa z ukończenia szkoły średniej 

Tak więc nowa ustawa przez uchylenie 
t. zw. egzaminów inteligencyjnych ścieśni z 
jednej strony sferę, dopuszczoną do pełnie- 
nia jednorocznej ochotniczej służby, z dru- 
giej jednakże strony przywilej ów rozszerzy 
na koła, które obecnie nie posiadają tego 
przywileju. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych. zy. 
Gimnastyka ortopedyczna (leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa, zwichnień, złamań kości i t. d.) 
Leczenie gorącem powietrzem artretyzmu, reumatyzmu, ischias i t. d. 


Wyrób gorsetów pasów przepuklinowych, sztucznych kończyń —  mięsienie i elektryzowanie. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrznych 1 chirurgicznych 
Dr. MERZ. Pr. STASZEWSKI. Dr. WACHTEL. 
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KRONIKA. 


Dział popularno-naukowy otwieramy z nu. 
merem dzisiejszym stała na ostatniej stronie na- 
szego dziennika, Pemieszczać tam będziemy po- 
palarne artykuły z dziedziny wszystkich gałęzi 
wiedzy i nauk praktyczaych, tudzież Krytykę 
literacką i teatralną. Rozpoczynamy feljetonema 
o „Esperancie*. 


Kraków 4 października. 


Z teatru miejskiego. Spółka komedjowa 
Flers & Cailiavet, autorowie „Króla“, „Miłość 
czawa*, „Osiołkowi w żłoby dano“ i w. i. 
wchodzą na afisz teatru krakowskiego w sezo- 
nie bieżącym w nadchodzącą sobotę, w dniu 
tym wystawiona będzie ostatnia ieh nowcść: 
„Gaj święty“, która obecnie nie przestaje try- 
umfować w paryskich teatrach. 

Teatr ludowy. Ze „Skowronka“, odbywają 
się w dalszym ciągu próby pod kierunkiem dyr. 
Rygiera. Grają w tej sziuce pp. Garda-Falken- 
rieb, Roland, Rozwadowska, J. Rygier, Bończa, 
Czarnowski i Szkudelski. Promjera w piatek. 
W „Robercie i Bertrandzie* bierze udział cały 
prraonał teatru ludowego. Wesoly ten wodewil 
grany będzie w sobotę, w niedzielę i w ponie- 
działek. 

Resursa urzędnicza arządza w sobotę 8 bm. 
„[Tombolę artystyczną* w połączeniu z zabawą 
taneczną przy dźwiękach mazyki wojskowej 13 
p. p. Początek tomboli o gedzinie 8 wieczorem, 
początek zabawy o godzinie 11 w nocy. Wstęp 
dla członków 1 kor., dlą gości (za zaproszenia- 
mi) 2 kor. Bilety wydaję już od dziś Sekreta- 
rjat Resursy codzienaie od godziny 7 do 9 wie- 
czorem. 

Wysyłka pocztowa do Rumunji została obe- 
cenie utrudniomą, gdyż do pakietów muszą być 
dołączane oryginalne faktury. 

Aresztowanie Królewiaków. Wczoraj po po- 
łudniu rozpoczęło się śledztwo sądowe przeciw 
9 aresztowanym w sobotę i odstawionym do wię- 
zienia sądowego Królewiakom. Prowadzi je sę- 
dzia śledszy dr Kłodziński; jak słychać postę- 
paja ono bardzo szybko i wkrótce zostanie u- 
kończone. Dotychczasowe jego wyniki nie są 
wiadome. W areszcie „pod telegrafem* znajduje 
zię jeszcze Abraham Rosenzahl, dentysta z Pod- 
górza, aresztowany pod zarzutem szpiegostwa. 
Rosenzahl przybył do Krakowa przed dwoma 
laty i już raz robiono mu zarzaty, że pozostaje 
w stosunkach z rosyjską ochraną. Dzisiaj od- 
bywa się w dalszym ciagu przesłuchanie świa» 
dków w tej sprawie. W dotychczasowem śledz- 
twie niema podobno żadnych  ebeiążająsych go 
zarzutów, przeto dziś zostanie on prawdopodo« 
bnie wypuszczony na wolną stopę, a wyniki śle- 
dztwa przesłane zostaną prokuratorji państwa. 

— Policja zastrzega się przeciw atakom, iż 
ze względów narodowych nie chciała podać na- 
zwisk aresztowanych. Uczyniła to jedynie dlate- 
go, że nie była ustalona ich tożsamość, a nadto 
nie chciała kompromitować osób, które jako nie- 
winne mogły po śledztwie policyjnem wyjść na 
wolność. 

Naczelnik echrany w Krakowie. Naczelnik 
ochrany rosyjskiej i prokuratori warszawskiej 
Izby sądowej Nabokow bawią w Krakowie. Po- 
byt tych niezwykłych gości w Krakowie moża 
budzić przypuszczenia, że stoi w związku z a- 
resztowaniami sobotniemi. Z innej strony infor- 
mują nas z Krakowa, że aresztowania sobotnie 
nie wywołały tam wrażenia, że nawet w kołach 
policyjnych ma panować przekonanie, jakoby re- 
zultat ich był zbyt nikły. 

Wiadomość tę powtarzamy za „Słowem pol: 
skiem“. 

Włamanie do zakłedu fotograficznego. One- 
gdaj o godz. 4 rano zauważyli policjanci, sto- 
jący na posterunku na rogu ulicy Szewskiej i 
plant, że jakiś jegomość wybija szybę w oknach 
zakładu fotografiesnego p. Hennera i tamże wła- 


zi. Otoczono dom i czekano na ptaszka. Miły 
ten jegomość, dostawszy się do zakładu, a wi- 
dząc, że jest spostrzeżony, chciał sig stamtąd 


wymknąć, ale, narobiwszyzhałasu, zbudził stróża 
kamienicznego, który go oddał w ręce; czekającej 
na ptaszka policji. Na inspekcji pokazało się, że 
miły ten gość zakładu p. Hennera jest t. zw. 
operatoram u firmy „Adela“ przy pl. Szezepań- 
skim. Widocznie konkurencyjna zawiść sprowa- 
dziła go do drugiego zakładu. Pokazało się przy 
tej sposobności, że firma „Adela“ zatradnia pru- 
saka. 

Narzędzia ogrodnicze zakwestjonowano dziś 
a czeladnika stolarskiego St. Płatka, który chciał 
je dziś na targu sprzedać za zniżoną cenę. 

Złodzieje w hotelach. W hotelu „pod Różą* 
aresztowano stróża Wojciecha Opaeha, który od 
dłuższego czasu dopuszczał się systematycznie 
kradzieży na szkodę gości. Znaleziono u niego 


kilka tysięcy koron, które sobie rzekomo miał 
złożyć. 

W hotelu Krakowskim ujęto wczoraj Jana 
Kordasa, który zakradł się do pokoju p. Olgi 
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Gassan i rozbił jej kufer, a potem, gdy ona na- 
deszła, ukrył się w szafie. 

Upadek z wozu. Wczoraj wieczór spadła z 
wozu na Dębnikaeh podczas jazdy Eleonora S., 
żona rzeźnika, tak nieszczęśliwie, że wpadła pod 
koła i odniosła dotkliwe rany na rękach i no- 
gach. Opatrzyło ją Pogotowie ratunkowe i po- 
zostawiło opiece domowej. 


Ciężkie pebicie.. Wezoraj po południu zgłosił | 


się na stację Pogotowia ; ratunkowego Jan Wy- 
knsz, 29-letni stróż nocny w Bosuutowie, które- 
go dwaj bracia Jamrozowie napadli w nocy we 
wsi, ciężko pobili, a następnie gdy upad? na zie» 
mię, znęcali się nad nim tak długo, aż stracił 
przytomność. Wykusz odzyskawszy przytomność, 
przywiókł się do Krakowa do szpitala, tam go 
jednak nie przyjęto, lecz odesłamo na Pogoto- 
wie, gdzie go opatrzono. Sprawa została oddana 
sądowi. 

Rozprawa ofertowa. Dyrekcja koleji pań- 
stwowych w Stanisławowie ogłasza rozprawę 
ofertową na dostawę materjałów, służących do 
rkwietlenia, towarów płóciennych, wyrobów kau- 
czakowyeh ! skórzanych, wyrobów ze szkła, 
oleja lnianego i pokostu, oraz dskstryny i spi- 
sytnau. Oferty należy wnieść do dnia 25 paż- 
dziernika br. Bliższych informacji udziela Izba 
handlowa. 


Repertuar teatrów krakowskich 
(od 3 bm. do 9 paździer.). 


| miejski iudowy 
Wtorek | Złoty wiek rye. | To szczyt wszyst. 
Środa | Eros i Psyche : Chcę sobie pohulać 


Czwartek | Wielki Fryd. 
Piątek | Żydzi j 
Sobota Gaj święty 
c po poł. Dzieje Orest. 
iz | wieczór. Gaj święty 


B. GABRIELSKA — Kraków — kupuje, sprze- 

daje i najmuje fortepjany, pjanina, harmonje 

i pjanjole krajowe i zagraniczne, nowe i 

przegrane za gotówkę i na spłaty — bez 
zaliczki. 

T n ORZEC RA) 


Z kraju. 


Obchód grunwaldzki w Ryglicach. Dnia 29 
września odbył się w Ryglicach głównie za ini- 
cjatywą p. Reichelta obchód grunwaldzki. Już 
o godzinie 6 rano muzyka zagrała pobudkę — 
o 9 ruszył pochód przez nową ulicę gruuwal- 
dzką i rynek do kościoła. Na czele pochodu je- 
chała konno banderja, dalej szła muzyka i go. 
kolstwo okoliczne, potem dziewczęta w strojach 
krakowskich, które niosły wieniec wraz z orłem 
polskim. Wreszcie dzieci szkolne, straż pożarna, 
okoliczna inteligencja i włościaństwo zamykało 
pochód, W kościele uroczyste nabożeństwo od- 
prawił ks. Jaglarz. Z kościoła ruszył pochód na 
Rynek — gdzie w krótkich a serdecznych sło- 
wach przemówił burmistrz Ciombor, następnie 
imieniem komitetu p. Beichelt i owacyjnie wita- 
ny poseł Witos. Mowy te wywarły na słucha: 
czach głębokie wrażenie. Po złożeniu wieńca na 
tablicy pamiątkowej, ufandewanej przez p. Fran- 
ciszka Boratyńskiego. udali się uczestnicy obecho- 
du na wspólny obiad, na którem reprezentowane 
były wszystkie stany. Wygłoszono tu również 
parę pięknych mów i przy dźwiękach muzyki 
zakończono tą podniosłą nroczystość. 

Zebranie ludowe w Łętowni (powiat Nisko) 
odbyte w niedzielę 2 bm., uchwaliło wysłać na 
ręce posła Stapińskiego petycję za czteroprzy- 
miotnikowem prawem  wyborczem do Sejmu, a 
przeciw łączeniu tej reformy z reformą gminną, 
Zarazem wyrażono zaufanie do polityki posłów 
PS. L. 

Protest przeciw wyborom do tarnowskiego 
kahału. Przeciwko odbytym 21 września wybo- 
Tom do kahału wniesiony jaż został ze strony 
opozycyjnej protest. Jak już donosiliśmy — vd- 
były się wybory tegoroczne bez żadnej agitacji 
i bez jakiejkolwiek akcji wyborczej. Opozycja 
tak dalece zlekceważyła sprawę, że nie posta- 
wiła nawet właenej listy. Inna rzecz, że przy 
obecnym systemie wyborczym nie mogła opozy- 
cja nawet marzyć o skupieniu jakiej takiej jicz- 
by głosów i że wobec tego postąpiła odpowie- 
dniej, usuwając się zupełnie od akcji wyborczej. 
Powinien z tego w pierwszym rzędzie wyciągnąć 
naukę kahał. Powinien zroznmieć, że tak dalej 
być nie może. Jest rzeczą wprost niesłychaną, 
żeby na 16.000 żydów tylko 390 posiadało 
prawo wyborcze, podczas gdy do Rady miejskiej 
głosuje 2500. Rozumie się samo przez się, że 
W takim stanie rzeczy cała prawie ludność 
żydowska zachowuje się wrogo wobec- kahału, 
a jeśli nie wrogo, to najzupełniej indyferentnie, 
Najlepszym tego dowodem fakt, że na 390 u- 
prawnionych do głosowania oddało swe głosy 
tylko koło 200 obywateli. Jeśli się zważy, że 


i To szczyt 
Skowronek. Now. 

| Dwaj złodzieje 

| To szczyt wszyst. 


Dwaj złodzieje 


F.&E Zajączek i Lankosz 


GAZELA POWSZEGHNA 


na tych niecałych 200 wyborców przypada 31 
kandydatów (wraz z zastępcami) co najmniej 
dwa razy tyle jak kandydatów, pozatem mnoga 
liczba fankcjonarjuszy kahalnych, jakoto dajonów, 
rzeźników, rebów itp. — a wreszcie przeszło 
60 legitymacji wdewich — to okaże się do- 
wodnie jak dalece uzasadniony jest protest. Sta- 
rostwo tarnowskie pwinno nareszcie wglądnąć w 
stosunki kahalna i nie dopuszczać do tego, żeby 
kaha? zamienił się z czasem w instytucję porma- 
nencyjną. 


Łe świata. 


Pochowany w spirytusie. Niedawno zmarł 
w Perpignan we Francji lekarz dr Clemens Ber- 
joan, który zapisał dosyć dużą sumę jednej 
z instytucji w Perpignan pod warnnkiem, iż 
ciało jego zostanie włożone w drewnianą tru- 
mao, przesyconą smołą, ta zaś będzie wstawiona 
w cynkową, zamykaną hermetycznie i napełnio- 
ną dziewięćdziesięcio-stopniowym spirytusem. A 
to dlatego — głosi testament — ażeby moich 
kości nie rozptoszono później po Świecie i żeby 
ktoś, pozbawiony skrupułów, nie przywłaszczył 
sobie, jak to wię często zdarza, mego grobu. 
Wolę oryginalnego zapisodawcy wykonano skru- 
palatnie i lekarz spoczął w spirytusie. Jedna 
z gazet dodaje, że gdyby przykład doktora Ber- 
joana znalazł naśladowców, to pańswo nie po- 
trzebowałoby trudzić się nad wyszakiwaniem no- 
wych źródeł podatkowych -— wystarczyłby na 
wszystko podatek od spirytusu. 

Ucho w butelce. Czterech mężczyzn zostało 
w Chicago aresztowanych we wtorek zeszłego 
tygodnia w nocy jako podejrzanych o wysłanie 
grożących listów do prezydenta kompanji okrę- 
towej pittsburskiej i ucięcie ucha Edwardowi 
Frazer z Buffalo, który przybył za robotnika 
do wyładowywania okrętów podczas ursądzonego 
strejku. Jeszcze w czerwcu, wracając do domu, 
wszedł do salonu, gdzie ge poczęstował niezna- 
jomy człowiek piwem i potem nic nie wie, co 
się z nim stało, aż przyszedł do przytomności 
w szpitala z ranami na całem ciele i bez u- 
eha. Znalazł? go policjant na drodze bez przy» 
tomności, a na czole miał przylepioną kartkę o 
strejku — aby się trzymał zdala od wszelkiej 
pracy przy ekrętach i dokach na jeziorze. Pre- 
zydent Coulby zaś otrzymał ucho Frezera w bu- 
telce z alkoholem oraz list, grożący mu, że je- 
go serce tak będzie zamarynowane, jak ucho 
Frezera. Początkowo p. Coulby sądził, że to są 
jakieś żarty, ale po naradzie z ianymi wspólni- 
kami zawiadomił policję, która poczęła śledzić i 
przy pomocy detektywów  przyłapano czterech 
mężczyzn, posiadających przy sobie niektóre do- 
wody, że oni są sprawcami tak owych listów, 
jakoteż pokaleczeń Frezera. 


Wszechpolskie.. karakony! 


Zdaje się, że niema na świecie więcej 
plugawej grupy ludzi, jak wszechpolacy — 
potrafią oni ohydnem obrzucić błotem nie- 
tylko każdego, który jest ich przeciwnikiem 
politycznym, ale nawet i tych, którzy do 
niedawna zaliczali się do ich zwolenników, 
aż przejrzawszy, co to za towarzystwo, opu- 
ścili ich szeregi. 

Rynsztokiem takim wszechpolskim, z któ- 
rego się całymi kubłami bluzga nieczystość, 
jest plugawy dzienniczek lwowski »Goniece. 
Uważamy poniżej swojej godności odpowia- 
dać na ataki, z takiej strony padające na 
ludowców — ale dla przykładu, jaką to 
wstrętną jest kałużą ten »Goniec« wszech- 
polski, przytaczamy zeń ustępy, odnoszące 
się do posłów Pastora, Germana i Battaglji, 
w pezsilnej zemście miotane na nich za or- 


ganizowanie »Zjednoczenia demokraty- 
cznego«, intyga 
Gońcowy idjota-reporter pisze tak o »ka- 
rakonach politycznych — sam karakon naj- 
plugawszy: 
»Jedną z wielu właściwości lwowskich, 


które właściwie są niewłaściwościami, 
ogromne mnóstwo owadów 
politycznych. K 

Prym między nimi wiodą zwłaszcza kara- 
kony polityczne, zwane także szwabami, albo 
cyganami politycznymi. Po łacinie nazywają 
się one »Batiarnia<, z dodatkiem »valgaris<, 
»germanus« i t. d. odpowiednio do tego, czy 
dany rodzaj karakona jest pochodzenia ro- 
dzimego, czy też zagranicznego. W ostatnich 
czasach pojawił się też specjalny rodzaj 
Batiarni, zwany »Batiarnia-pastor< (pasterz), 
a to dlatego, że przebywa w towarzystwie 
trzody«. 

»Wyższym gatunkiem w rodzinie tych o- 
wadów jest »Batiarnia germanus«, który 
trzyma zawsze nos zadarty w górę i odzna- 
cza się złocistym kołnierzem. Ten rodzaj 
karakona politycznego dopiero niedawno zo- 


jest 
społecznych i 


$ 


stał odkryty i komisja sanitarna wypędziła 
go ze swoich mieszkań tak, że owad ten 
kryje się obecnie jedynie jeszcze przy Wa- 
łach Gubernatorskich. 

Specjalną, jakby arystokratyczną, odmianą 
Batiarni jest gatunek, jaki przed stu laty 
przywędrował do Galicji z Włoch. Odznacza 
się on wzrostem i zażywnością ciała, ma 
bardzo przyjemny wygląd, umie ładnie brzę- 
czeć, wskutek czego lubiany jest wielce przez 
kobiety, na które siada, Ułubionem jego miej- 
scem pobytu są nocne kawiarnie. Owad ten 
daje się używać do rozmaitych celów i byłby 


| nawet bardzo pożyteczny, gdyby nie to, że 


jest zdradliwy i tak łakomy, że kto mu da 
ziarnko strawy więcej, temu on służy. Ta 
szczególna włoska odmiana politycznego ka- 
rakona nazywa się »Baron-Batiarnia< i jest 


najbłyskotliwsza odmianą  cygana polity- 
cznego. i 
Charasterystyczną jest rzeczą, że nasze 


żarłoczne galicyjskie kawki nie tylko kara- 
konów politycznych nie jedzą, ale owszem 
same dostarczają im pożywienia“. 


Egzamina o zakład, 


W Rosji; funkcjonuje instytncja wielce ciekawa, 
przygotowuje ona uczni do egzaminów szkolnych z 
gwarancją. Płaci się takiemu przygotowywaczowi 
slo pięćdziesiąt rubli hurtem i już o nic płacącego 
głowa nie boli. 

Lekcje, jakie daje taki przygotowywacz, wkraczaja 
w dziedzinę cudów potrosze. Siedzi on bowiem so- 
bie podczas lekcji tych i czyta gazety. A sama obe- 
cność męża tego sprowadza na ucznia wszystkie po 
trzebne natchnienia. W czasie oznaczonym staje on 
do egzaminów — i nie chybia, 

„„A czy znacie anegdotkę o zakładzie, jaki kiedyś 
stanął pomiędzy dyrektorem gimnazjum a ojcem u- 
cznia... 

— Znamy!... Znamy !... 

Więc posłuchajcie... 

Założył się ojciec ucznia z dyrektorem szkoły, że 
jego syn nie zda do wyższej klasy. © sto rubli. 
»Nie zda!< mówi ojciec. »Zda« mówi dyrektor. Ude- 
rzyli ręka o rękę. I dyrektor — wygrał. 

W kilka lat potem, gdy już uczeń był na uniwer- 
sytecie. wieść o tym zakładzie przestała być taje- 
mnicą, Postanowił więc inny ojciec spróbować tego 
sposobu. 

— Panie dyrektorze! — mówi — zakład o sto ru- 
bli, że mój syn nie zda matury... 

Dyrektor potrząsnął głową: 

— O trzysta rubli tobym się założył... 

W ciągu klku lat zakłady poszły w górę... 


Sąd familijny. 


Niezwykły nowy sąd rozpoczął tymi dniami 
swoje ezynności w Nowym Jorku. Jest to „sąd 
pożycia domowego*, któremu postawiono za za- 
danie wydawać wyroki w najrozmaitszych sprze- 
ezkach domowych, a w szczególności bronić o- 
puszezoaych i źle traktowanych zarówno żon, 
jak i mężów. 

Na otwarcie owego sądu przybyła wielka li- 
czba kobiet i mężezyzn z najrozmaitszych sfer 

stanów, aby u sędziego Mr.j Cornella szukać 
pomocy i ratunku w potrzebie. 

Były pary eleganckie i wyglądające na zado- 
wolone, ale nie brakowało pestaci rozpaczlimych, 
którym głód i nieszezęńcie można było wyraźnie 
wyczytać z oblicza i ubiorn. 

Sędzia otworzył pierwsze posiedzenie skromnie 
i bez wszelkich formalności, a zarazem zazna- 
czył, że wszyscy, którzy zwrócili się do sądu, 
muszą przedłożyć swoje sprawy ze spokojem i 
że kłócić się nia wolno. 

Pierwszym oskarżycielem, który wystąpił, by- 
ła nieśmiała i uboga kobieta z dziecięciem na 
ręku. Prosiła o zaaresztowanie męża, który ją 
opuścił. Jej życzeniu uczyniono zadosyć, poczem 
przed sędziego wystąpiła inna kobieta w towa- 
rzystwie męża i ojca. Oskarżaiącym był wtym wy- 
padku mąż. Żalił się gorzko na zachowanie się 
swego teścia, zamącającego spokój małżeński. 

Zeznał, że go wspomaga syn i że mieszka u 
córki. 

— Musi więc pan 
brzmiał salomonowy wyrok 


teraz zamieszkać u syna, 
sędziego Mr. Cor- 


nella — to obecne małżeństwo będzie potem 
szczęśliwem ze sobą. 
— To jest właśnie, czego pragniemy — po- 


wiedział małżonek z zadowoleniem i opuścił sa- 
lọ sądową, prowadząc żonę pod rękę. 

Tuzin innych wypadków wytoczono jeszcze 
przed sędzią, a owemujurzędnikowi udało się u- 
stnąć w połowie trudności między małżonkami i 
doprowadzić do tego, że odeszły zadowolone i 
szczęśliwe. 

W ostatnich latach zdarzało się coraz czę- 
ściej, iż jeden z małżonków opuszezał złośliwie 
drugiego, co wywołało konieczność zaprowadze: 
nia takiego sądu.; Przeciętna liczba skarg, jakie 
z tego powodu otrzymywała policja, wynosiła w 
roku 2700 sztuk. 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, 
c szewioty i korty 
własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubra- 
nia męskie i kostyumy damskie. Getowe peleryny, koce 
derki powozowe 


sieraczki, najmodniejsze kamgarny, 


na łóżka z sierści wiełbłądziej, 
automobilowe i na konie 


Wszelkie zlecenis 


1 


Najczystsza wełna do watowania Filce dy- 
wanowe. Flanele wstąpione itp. 


"nu; odwrotnie. 
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NADESŁANE. 


Dr J. Syrop 


wrócił. 
Kraków. — Nr telefonu 721. 


Telegramy. 


(Telefonem od naszych korespondentów). 


Para belgijska w Wiedniu. 


Wiedeń, 4 października (tel. B. K.). Wczo- 
raj wieczorem przybyła tu belgijska para 
królewska. Na dworcu oczekiwali ją cesarz 
i bawiący we Wiedniu arcyksiążęta. Cesarz 
przywitał się z parą królewską bardzo ser- 
decznie. Następnie cesarz pojechał do burgu 
w jednym  powozie z królem, a w [drugim 
jechała królowa belgijska i arcyksiężniczka 
Marja Anoncjata. 


Minister Schónaich zachwiany. 

Wiedeń 4 października (tel. wl.). „Vater- 
land* potwierdza doniesienia o  zachwianiu 
stanowiska ministra wojny Schónaicha. Mini- 
ster stanie jeszcze 12 bm. przed delegacjami 
i wypowie swoje exposé, obejmujące sprawo- 
zdanie budżetowe za rok 1910. Exposé bu- 
dżetowe za rok 1911 wypowie już jego na- 
stępca. Upadek Schónaicha łączą ściśle ze 
sprawą węgierskich postulatów wojskowych. 


Zarzuty Hraby. 


Wiedeń. 4 października (tel. wł.) Komisja 
wybrana z łona Rady miejskiej dla zbada- 
nia zarzutów Hraby, postanowiła przesłuchać 
go w nadchodzący piątek. 


Pregram nowego ministra. 


Paryż. 4 października (tel. wł.) »Matin« 
przynosi z Petersburga program nowego ro- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych. Pro- 
gram ten obejmoje: 1) wzmocnienie trój- 
przymierza, zbliżenie do Włoch i utrwałenie 
lepszej rękojmi pokojowej na Bałkanie; 2) 
zachowanie przyjaznych stosunków, z Ruma- 
nją; 8) nieufność w stałe stosunki pokojowe 
w Turcji, która objawia symptomaty awan- 
turnicze; 4) zachowanie przyjaznej roli do- 
radcy Bułgarji i innych państw bałkańskich. 


Wizyta na dworze carskim. 


Berlln 4 października (tel. wł.) »Local- 
Anzeiger< donosi z Sofji, iż król Ferdynand 
zamierza spotkać się z carem rosyjskim ce- 
lem omówienia spraw bałkańskich. Mini- 
sterstwa zagraniczne obydwu państw rozpo- 
częły już w tej sprawie pertraktacje. 


Nowy monopol. 

Budadeszt 4 października (tel. wł.) Wę.- 
gierski minister skarbu Lukacs zamierza 
wnieść w sejmie projekt ustawy wprowadza- 
jący państwowy monopol na wydobywanie 
oleju skalnego, metanu i calium soli. Rafi- 
nerje mogą pozostawać w rękach prywa- 
tnych. 


Skutki konwencji turecko-rumuńskiej. 


Zofja, 4 października (tel. B. K.). Ze strony 
urzędowej oświadczają. że wiadomość lon- 
dyńskiego „Timesa“, który w związku z 
pogłoską o konwencji wojskowej turecko- 
rumuńskiej doniósł, iż ludność tutejsza jest 
przeciw Austrji wzburzononą i atakuje na 
ulicach austr. poddanych, jest zupełnie zmy- 
śloną. 


Masowe otrucie grzybami. 


Budapeszt, 4 października (tel. B. K.). Z po- 
wodu zakupna na tut. targu trujących grzy- 
bów, cztery rodziny zachorowały wczoraj 
wśród objawów zatrucia. 21 osób przewie- 
ziono do szpitala, wdrożono śledztwo celem 
wykrycia sprzedawcy tych grzybów, jak do- 
tąd jednak bez rezultatu. Kilka osób znajduje 
się w niebezpieczeństwie życia. 

Fabryka ludzi ? 

Trjest, 4 października (tel. wł.) „Piccoloe 
podaje list meksykańskiego lekarza All-Her- 
rera, risany do jednego z lekarzy  trjesteń- 
sich, w którym mu donosi, iż udało mu się 
z połączenia mieszaniny: 10 centygramów 
karbonatu i 10 gramów kwasu krzemienne- 
go uzyskać ludzkiego embrjona. 


OK WO O OOOO 
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ESPERANTO. 


(Czy to jeszcze utopja...?) 


„W całym cywilizowanym świecie kotłuje 
Się i wre pod wpływem idei szlachetnej i 
wzniosłej. Ludzie coraz bardziej poczynają 
pojmować wartość jej dla kultury i walczą 
też jak szermierze o zdobycie należnych jej 
praw, walczą, by objęła świat cały. A zna- 
lazła się zarówno w każdym z krajów Euro- 
py, jak na dalekim wschodzie i w upalnych 
okolicach Afryki i w tętniących przemysłem 
miastach Ameryki, jakoteż i daleko na poli- 
nezyjskich wyspach. 

Ideą tą jest idea języka międzynarodowego, 
rozwiązanego genialnym tworem szlachetnego 
Polaka, dra Ludwtka Zamenhofa. »Esperan- 
to< zwie się ów język międzynarodowy, a 
zastosowanie i rozszerzenie jego w świecie 
wzrasta z każdym dniem. 

Nie potrzeba już teraz bezcelowego »ku- 
cia« gramatyk obcych języków — teraz zna- 


jomość Esperanto zastępuje znajomość tych 


„Drobne ogłoszenia 


pe 4 hal. od wyrazu. 


: iri do zarzą- 
Poszukuje MIEJSCA 44 aczuż | SA 
Krakowie młeda osoba inteligentna. 
Wiadomość: poste-restante: >Zet« 

Kraków. 775 


Jest wolna posada 


Rządcu starszego 
kawalera od 1-go stycznia.: -%5 
Oferty (tylko listowne) z odpi- 
sami świadectw i warunkami do 


Biura Krasickiego w Krakowie. 
743f 3-3 


Dwa łóżka żelazne 


` materace sprężynowe i lampa wisząca 
tenio do sprzedania 
ulica Tenczyńska |, £ (Groble) 


I p. na lewo. 


Najlepsze pate.to í 
wana hygieniczne 
SPECYALNOŚCI 


2-letnia gwaran. 
sa każdą sztukę 
Cena 4, 6i8 K 
za tuzin. 
* Kolekcya wzorów 
aortowanych 
18 szt, 5 k, 


Bardzo interesujące, pouczająca i 
oryginalne cenniki gratis. »OLLA<«. 
specyalności gumowych, 


Wiedeń 11/406 
Praterstrasse 57. 


Centrala 


758 


Foszukuje się 
rzeźwego, sumiennego parobka do 
przewozu wagonów końmi na torze 
dojazdowym, wysłużeni żołnierze z 
kwalifikacyą dobrej służby przy ko- 

niach mają pierszeństwo 780 

Frysztacka Fabryka stali i żelaza 


Two Ako : Frysztat, Sląsk austr. 


specyalnego składu karpackich kos 
STEFANA DOBUSZCZAKA 


w Dolinie (koło Stryja) 


Szanowni Panowie Gospodarzel 


i Ażeby położyć koniec wyzyskowi naszych gospodarzy przez | 
niesumiennych sprzedawców kos, którzy za lichy towar każą sobie | 

ogo płacić — objąłera główne zastępstwo karpackich kos najlep- 
szej jakości z marką kosnik z angielskiej stali pod gwarancyą. 
p Spróbujcie moich kos a już 
nigdy nie pójdziecie za głosem namowy kupców po jarmarkach, któ- {| 
Tzy za swoją tandetę zgarniają Waszą krwawicę w swoje w dodalku 

am obce—ręce! Dajcie raczej swemu zarobić za dobry towar! Swój 
do swego! Kosy moje wydają cieniutki dźwięk, przecinają łatwo 
najtwardszą trawę, psiankę górską, zboże i są podwójnie w łoju har- JĄ) 


Szanowni Panowie Gospodarze! 


towane Proszę próbować, a nie pożałujecie tego! 


Długość w centimetrach: 60 65 70 


378 


75 80 85 


ZK ||| RZ Z 


1|języków — czas zaś zaoszczędzony można 


obrócić na pogłębianie wiedzy i wzmożenie 
znaczenia literatury i ducha narodowego. 

Jak każda wielka idea, tak i idea esperan- 
tyzmu, mająca na celu stworzenie silnego 
fundamentu językowego, na którym opierając 
się różnojęzyczne narody, mogą w miłości i 
zgodzie z sobą się porozumiewać, napotyka 
wiele niesłusznych zarzutów, będących tylko 
wypływem nieznajomości rzeczy. 

Większa część krytyków, zapytanych o 
podstawy, na jakich swe twierdzenia opiera- 
ją, wyzna z chełpliwą miną, że szkoda czasu 
na czytanie Esperanta i niejedni, otrzymawszy 
elementarz esperancki, wolą go wrzucić w 
kąt, by tylko nie zajmować się sprawą tak 
tak bezsansowną, jak Esperanto. Lecz cieka- 
wem jest, skąd ci, na pozór poważni kryty- 
cy Esperantyzmu otrzymali zapewnienie swyth 
śmiałych wypowiedzeń. Wszak słusznem jest 
zapytać tego, co nam chce podać iaformacje 
o języku angielskim, czy sam znał język an- 
gielski. 

A zapewne żaden z krytyków esperanty- 
zmu nie zna dokładnie Esperanta, bo inaczej 


ZIVNOSTENSKA BANKA 


pro Cechy a Moravu v Praze. 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Czech i Morawii w Pradze 


Filie: 


w Krakowis, Lwowie, Wiedniu, Bernie, 
Prościejowie, Pilznie, Iglawie, Budziejo- 
wiecach Pardubicach, Taborze, M. Ostrawie 


Tryeście i Ołomuńcu. 
Rok założenia 1868. 


Wpłacony kapitał akcyjny K. 60,000.000. 


Fundusze rezerwowe i ubezpieczające około 


K. 16,000.000. 


STAN WKŁADEK 


na książeczki wkład. z końcem września 1910 r. 


K 115,072,454,03 


Filia w Krakowie, Rynek główny 17 przjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4°/, wypłaca dziennie bez 
wypowiedzenia do Kor. 5000, — większe kwoty za zezwo 
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. 

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, „udziela na nie 
zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejsco- 
wości kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


SE 


30 


musiałby przyznać mu istotną wartość, je.ko 
środka międzynarodowej komunikacji ducho- 
wej wśród różnojęzycznych narodów. Co do 
samego układu języka to Esperanto jest wy- 
czerpującym środkiem międzynarodowej kon- 
wersacji, gdyż jest nadzwyczaj łatwy do na- 
uki i wymowy, neutralny, stosujący naj- 
prostszą gramatykę i słownik możliwie mię- 
dzynarodowy, a wreszcie Esperanto jest zdol- 


ny do wyrażania wszelkich nuansów myśli | 


ludzkiej. 

Toteż nie bez podstawy mógł znany uczo- 
ny profesor lingwista J. Baudouin de Cour- 
tenay w jednej ze swoich prac w sprawie ję- 
zyka międzynarodowego powiedzieć: »Ludzie, 
nie rozumiejący, u co chodzi i z trudnością 
orjentujący się w położeniu, wyrażają obawę, 
że wprowadzenie w życie języka sztucznego 
międzynarodowego zaszkodzi językom naro- 
dowym, że ograniczy ich używanie, zmniej- 
szy ich żywotność i twórczość. Tymczasem 
rzecz się ma całkiem naodwrót. Przy usta- 
lonem istnieniu ogólnie przyjętego języka 
międzynarodowego pomocniczego tylko lin- 


Ne 227. 


| gólni amatorowie itp. będą się zajmowali 
obcymi językami. Wszystkim zaś innym 
»zwykłym śmiertelnikom« wystarczy znajo- 
mość ich ojczystego języka i wszechświato- 
wego języka pomocniczego. Nie potrzebcjąc 
czasu na przyswajanie sobie języków obcych, 
będą oni mogli tem gruntowniej poznawać 
własny język, doskonalić go i wysubtel- 
niaćc. 

Esperanto ma możność swobodnego rozwo - 
ju mimo praw gramstycznych niezmiennych. 
Jest to więc język żywy, który urabia swe 
|zasady prawidłowo i logicznie. Udowodniono 
| też naukowo, że jest on istotnem rozwiąza- 
niem języka międzynarodowego. bo lepszego 
od niego spodziewać się mie możemy stąd, 
że autor Esperanta zajął drogę aposterjary- 
styczną, najprostszą i najlepszą. Wszelkie pró- 
by »ulepszenia« lub »uproszczenia« Esperan- 
ta wydały płonne owoce tak, iż okazało się, 
postąpiono tylko w tył w swych reformach, 
zamiast ulepszeń. 


(C. a. n.) 


i E "M åE 
| PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO KONC 


| EKSPEDYCYA ANDNSÓW | BIURO WSZELKIEJ REKLAMY 
„PRINCIPIA“ 


KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA 21. 


przyjmuje ogłoszenia do 
wszystkich pism istniejących. 
Biuro urządza reklamę kupie- 
cką wszelkiego rodzaju, obej- 
muje plakatowanie i rozda- 

wanie kartek ulotnych. 


Wydawn, Skorowidza-kandi.-przem, 


t 


gwiści, filolodzy, historycy literatury, szcze- 


Do Ameryki! 


Kto powziął zamiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech 
zamówi kartę okrętową u od pół wieku istniejącej firmy | 


B. Karisberga 


Í 
w Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 55 p | 
f 
| 
| 
i 


ktora chętnie udziela sumiennych wskazówek co do podróży 
oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 


z domu aż do Ameryki. Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
Dła oddziału spedycyjnego ajenci za prowizyą poszukiwani. | 


dokładną mapę Ameryki, 
sz 


ro 
A 
A" 


nas” PIECZĘCI KAU wa 
drukará SA oraz ai a WYCH w, 
B 


ALEKS. FISCHHA 
(ÓW, GRODZKA L- 


Rządowo uprawniona 


fabryka wód. min. sztucz. c spacyal. leczniczych 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, 
polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej Sisshi- 
blerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Xomburg, ukr 


tudzież specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową żelazistą. kwaśną, oraz wodg 
zak normaln: Z przepisu Trof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
Cenniki na żądanie tranco, 


pod 


pod firma 


firma 


—— 
£ 


| 


bewiza: Taniość, auubroć i trwałość 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Floryańska 49. 85) 
Sprzedaję towary i nadal po nadzwyczaj- 
nie tanich cenach. Ameryk. elektr. złoty 
Remontoir kieszonkowy 4 marką syste- 
mu Roskopi, 36 godz. idący wraz z pię 
knyru łzńeuszkiem à S*90 trzy sztuki 
R l —, 6 sztuk K 2u— Srebrny Ros 
kopf o trzech kopertach, bardzo siluy 
K 10— Stalowy darski Remonton 
K 7:80 Budzik najlepszy K 8 =. Łan 
cuszki srebrne od K 2'--. Zegarki złote 


TELEFON 1354. 


Beasto iuetrowzne cennik: za Żądanie darm» I npłatnie 
sów > ozn 


Į f ov v 


— = amme r 


Najnowszej konstrukcyi maszyny do 
szycia, hsftu ozdobnego i białego ja- 


Geny w koronach: 


poważaniem 


STEFAN DOBUSZGZAK w DOLINIE koło Stryja 


1.30 140 150 1.60 1.70 1.80 1:40 
Drugi rodzaj spec. kor. 1.66 1.70 1.80 1.90 2.— 2.10 2.20 


Kto zamówi 10 kos dostanie 1, 20 kos 3, 50 kos 8 darmo. 
Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości, Kto 
zamawia pierwszy raz ma nadesłać 2 K. z”datku. — Oprócz kos mam 
na składzie brzytwy, marmurki, kowadołka i młotki po | K. 70h para. 
Siorpy kowalskie zębate z rączkami po 60 h. Brusiki orańskie po 30 h. 


(Galicya). | 


Koncesyonowany Zakład Ssprzed.ży i kupna 


M. TELESZNICXEJ 


w Krakowie, ul. św. Jana 2, | p. (róg linii A-8). 
Zaopatrzony został w Meble stylowe i antyczne, używa- 
ne i nowe, w zupełne urządzenia salonów, sypialń i 
jadalń, fortepiany, pianina, dywany perskie i angiel- 
skie, lustra, obrazy, makaty, kandelabry, lampy jako- 
też pojedyncze szafy, biura, biblioteki, stoły, porcela- 
ny, lustra i t. p. — Ceny bardzo przystępne. 669 3—? 
Powyższe przedmioty przyjmuje Się w komis. 


koteż do wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzędna, 
znana z rzetelności firma: 


R PAWŁOWSKI 
w Krakowie, Rynek I8. 
dostawca wielu Stow. zarobk. Związku urzę- 
dników państw. i Centrali zakupu dla ofise- 
rów i urzędników. 


Cenniki z historyą maszyn darmo 
i opłatnie. 


Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie. 


